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pod uw agę m .in. takich  danych ja k  odzysk iw anie w ażnych zasobów . S połeczeństw a, 
k tó re  w porę nie uśw iadom ią sobie, że czasy m arnotraw stw a, gdy energ ia by ła tania, 
a zasoby surow ców  w ydaw ały  się nieograniczone, ju ż  m inęły, będą m usiały  zapłacić 
za to pogorszen iem  stopy życiow ej. N a tym  tle Indeka i K araczun uw ypuklili tak 
w ażną spraw ę jak ą  je st zw iązek m iędzy stanem  środow iska naturalnego  a zd row iem  
człow ieka. P rzekształcen ie środow iska przyrodniczego w n iekorzystne m edium , któ ­
rego stan w w ielu przypadkach przekracza m ożliw ości adaptacyjne i bariery  ochron­
ne żyw ego organizm u, zm niejsza znacznie szansę przetrw ania w iększości gatunków , 
w tym  także i człow ieka. T rzeba bow iem  pam iętać, że na zdrow ie ludzi p rzede w szyst­
kim  m a w pływ  nie in terw encja m edyczna, lecz ich postępow anie (sposób odżyw ia­
nia, używ anie alkoholu, ty toniu , narkotyków , styl pracy, ilość ruchu i inne), a p rzede 
w szystk im  środow isko w jak im  żyją. P odstaw ow ym  w arunkiem  prze trw an ia je d n o s t­
ki ludzkiej je s t zdolność do zachow ania rów now agi w ew nątrzustro jow ej oraz rów no­
w agi w relacji cz łow iek-środow isko.

W  końcow ych rozdziałach książki autorzy nakreślili nam  h istorię ochrony p rzy ­
rody oraz głów ne role organizacji spo łecznych  w tej spraw ie. P racę zam yka zesta­
w ienie najw ażniejszych  aktów  praw nych i m iędzynarodow ych konw encji, k tóre P o l­
ska podpisała , zw iązanych z ochroną środow iska i przyrody.

Człowiek a środowisko przyrodnicze to  książka napisana zw ięźle a jednocześn ie  
ciekaw ie. Z aw arty  na jej końcu słow nik pojęć ekologicznych i sozo log icznych  u ła ­
tw ia z rozum ien ie  je j treści. N iew ątp liw ym  w alorem  tej pozycji je s t bogaty  zb ió r 
rysunków , tabel i zestaw ień. M oże być ona trak tow ana ja k o  inform ator przeznaczony  
dla osób zajm ujących  się prob lem atyką sozologii jak  rów nież m oże stanow ić bardzo 
cenną pom oc dla uczniów  szkół średnich.

Grażyna Kwiatkowska

Al Gore, Ziemia na krawędzi. Człowiek a ekologia, przekl. Graży­
na Dzierdziuk-Kraśniewska, wydawnictwo Ethos, Warszawa 1996, 
ss. 281.

W 1996 r. na naszym  rynku w ydaw niczym  ukazała się ciekaw a pozycja. Jest to 
książka nap isana przez w iceprezydenta Stanów  Z jednoczonych , w której poruszane 
są kw estie ekologicznej zapaści w spółczesnego św iata. Pow stała  ona dzięki o sob iste­
mu zaangażow aniu  piszącego, który w ykorzystał w niej m ateriał z w łasnych ponad 
25-letn ich  badań, p rzem yśleń  i bezpośrednich obserw acji m iejsc najw iększych  k a ta­
stro f ekologicznych na naszej Z iem i.

W  Ziemi na krawędzi autor w sposób holistyczny podchodzi do zagadnień ochro ­
ny środow iska. U w aża że w szystko to co zrobim y dzisiaj będzie m iało  sw oje odbicie 
w przyszłości. R ów nież przed naszym i działaniam i nie chronią nas w żaden sposób 
ani granice, ani żadne inne podziały  czy to polityczne, czy też relig ijne. D latego  też 
p isarz w 1 części sw ojej książki - Zagrożona równowaga ukazuje czyteln ikow i obraz 
zniszczeń dokonanych przez naszą cyw ilizację. Po czym  przechodzi do części II - W 
poszukiwaniu równowagi, gdzie upom ina, w skazuje w innych i podsuw a pom ysły  dzia­
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łań na rzecz przyrody. N atom iast w części III - Osiąganie równowagi m ożna zauw a­
żyć konkretne propozycje dotyczące rozw iązania kryzysu ekologicznego. M im o, ze 
w szystk ie te części stanow ią elem enty  podziału książki, to jednak  czy te ln ik  tego nie 
odczuje, gdyż przechodzenie od jednej do drugiej je s t bardzo p łynne i stw arza p rzy ­
jem n e  w rażenie jedności.

Al G ore upatruje przyczyn zaistniałego stanu rzeczy, tj. w szelkich  zniszczeń w 
środow isku naturalnym , w sposobie m yślenia, w podejściu  do o taczającej nas natury 
której jesteśm y  i my także n ieodłącznym  elem entem  od k ilkuset tysięcy lat. S zcze­
gólnie do tak iego  sposobu patrzenia przyczyniła się filozofia  kartezjańska. D latego  
przeciw staw ia jej filozofię św. A ugustyna, czy św. Tom asza, jako  an tido tum , które 
m oże zw alczyć oportunizm  i ludzką głupotę. N atom iast jak o  polityk , autor zw raca 
także naszą uw agę na negatyw ny w pływ  system ów  politycznych i ekonom icznych , 
k tóre jednostronn ie  ukierunkow ane na osiąganie zysków  nie b iorą pod uw agę tak 
pow ażnego czynnika jak im  je s t przyroda. Al G ore w prost m ów i o n ieuw zględnianiu  
strat spow odow anych  przez cały św iatow y przem ysł w yrządzonych środow isku natu ­
ralnem u, tak jakby  było ono bezw artościow e. Jednakże, aby nasz gatunek przetrw ał, 
nie m ożem y tak m yśleć i pow inniśm y zdać sobie spraw ę z tego. że takie działan ia 
obrócą się przeciw  nam  i w tedy m oże być ju ż  za późno na jakąko lw iek  reanim ację 
przyrody i skończy się to olbrzym ią, g lobalną katastrofą ekologiczną. N a szczęście 
w iceprezydent U SA nie poprzestaje na ukazaniu  apokalip tycznej w izji św iata, lecz 
m ów i także o przyszłości w takim  tonie, który w skazuje na m ożliw ość oca len ia  i 
zapobieżen ia zagładzie. Aby jednak  to nastąpiło  po trzebna je st najp ierw  zm iana w 
każdym  z nas. N ajlepiej chyba tę potrzebę oddają słow a G andhiego: „Sami musimy 
stać się zmianą, którą chcemy ujrzeć w świecie". D latego Al G ore m ów i o ekologii 
ducha, w skazuje m odel hum anizm u ekologicznego, który pozw oli nam  z pow rotem  
zw rócić ku naturze i uzdrow ić naszą chorą cyw ilizację. Podstaw ą jed n ak że  tych d z ia­
łań m usi być n iezachw iana w iara w B oga jako  S tw órcę i Żyw iciela. M ożna zauw ażyć 
w tym  troskę autora, nie ty lko  o nasze zdrow ie fizyczne i dbałość o środow isko  
naturalne, lecz także o nasze „zdrow ie” i „czyste” dusze.

Pod koniec książki czyteln ikow i zostaje*ukazany św iatow y Plan M arshalla , za 
pom ocą którego m ogłyby został rozw iązane problem y całej naszej planety, nie tylko 
do tyczące sam ego środow iska naturalnego, lecz także, co się z tym  w iąże, także p ro ­
b lem y do tyczące biedy, g łodu , a co za tym  idzie, złagodzen ie , a n ie jednok ro tn ie  
w ręcz przerw anie, w ielu konflik tów  zbrojnych w yw ołanych w łaśnie na tym  tle.

Ziemia na krawędzi to pozycja w arta po lecenia dla każdego, kom u spraw y n a­
szej planety  są bliskie sercu i rozum ow i. K siążka ta godna je s t po lecenia ze w zględu 
na sw ój uniw ersalistyczny  charakter, holistyczne podejście do zagadnień d o ty czą­
cych św iata, o raz w ieloaspek tow e podejście do zagadn ien ia ekologii, zarów no  od 
strony przyrodniczej, po litycznej, ja k  i ekonom icznej, co je szcze  w yraźniej uw idacz­
nia g łębię problem ów  i pozw ala zrozum ieć z jak im i problem am i boryka się i będzie 
się je szcze d ługo borykać cała nasza ludzkość. N atom iast to, czy uda się nam  rozw ią­
zać te problem y, zależy ju ż  tylko i w yłącznie od nas sam ych.

Mirosław Sawicki
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